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Dalsze czynhbśći woysk Rossyhkich w Finlandyi. 
Bezprzykładne m ęztw o okazane w obronie flagi J. 
J. M. przeciw  nieprzyiacK-i- *i uv ”
sęj którym  kroku nie ustąpiono, warte iest 
szczególney pochwały, o czem główno kommende- 
ruiący dał świadectwo znamienite. Szwedzi za w y­
spę W artsalo ustąpili; maiąc w iele rozbitych ł o ­
dzi, które zostały  w Sundsalo iako niezdatne do 
użycia bez długiey naprawy, prócz zatopionych i 
wysadzonych na pow ietrze. Seliwanow wych wala 
Porucznika Ćhwostow, który dał przykład śmiało­
ści trudney do wierzenia, wytrzymując kartacze 
gradem padaiące, i nie uważając że szalupy pod  
nim były zatopione. Kommendanci woysk lądo­
wych na flotfcylli, żołn ierze i maytkowtó w szyscy  
równie o nim zaświadczaią, że gdziekolwiek b y ł o -  
bocny zapalał walczących. Porucznik Miakinin u- 
sprawieuliwił opinią dawńicy o nim powziętą. P u ł­
kownicy ł-Iorbuncow i Pysznic ki zasłużyli na imie 
nieustraszonych, iakoteż Porucznicy Dawidów, Tu- 
t ig in , Chorąży Trubmkow. Niep rzyjacielskie sta­
tki w te y  b itw ie , iak uważali offieyerew ie nasi, 
zupełnie inne by ły  i odmienne od szalup widzia­
nych w pierwszych utarczkach. D , 19 w ieczó-  
r ni St.hvv’ahow s-taiioł w x\ jó, r k o iU s  ,\dm irał 
M iasoiedow zaioł Ominez.

13. zo  sierpnia. GL. Kamieński z Półkowni*  
k em . tikson, d. 1 6 był w A lawo ezckaiąc od 
”  btstowa 3 batalionów pólku B D ło z iorskiego, ± 
Azowskiego, Pułkownikowi Kidniew rozkazał za- 
iąc Sarwih i m ost zbudować. rien  znalazł m ost 
zepsuty, a straże Szwedów na drogim brzegu rze ­
ki. N ieprzyiaciel silnie trudnił przeprawę; s trze­
lanie trw ało dzień cały; nakoni. c przem ogli Ros- 
syanie i gonili 3 wiorsty; Kulniew miał zdobyte  
m ieysce utrzym yw ać. Pułkownik Bibikow dohiosł, 
że G. Uszakow attakować bed *ie Szwedów na 
drodze do Kauchaioki, sarn zas umyślił zagrozić 
Lapferd, i d. 17 uderzył; trwała bitwa 4 godziny. 
Rossyanie opanowawszy okopy pierwsze zapędzili 
się do głównego stanowiska, lecz  zpotkani górują­
cą potęgą, która według pow ieści ieńców zkładała 
się z 12 batalionów, to  armat, szwadrona iazdy, 
m usieli na swoie m ieysce powracać. Ztracilism y  
zabitych  i ranionych 150 ludzi, 3 ó ifieyerów , 2 
w niew olę zabrano. D . 19 przed Sweaborgem u- 
kazały się 3 fregaty, k tóre nie odpowiedziawszy  
na umowione hasło bawiąa pół godziny znikły* 
B atterye nasze pod Ingo i Twermir.de ukończo­
ne. W iększa flo tty lla  Rossyiska znaydowała się w 
Ominez, Szwedzka pod Sattunga. G. Uszakow n o ­
we maiąc rozkazy czynić poczuł zaczepnie, i za­
io ł Numiarw i rozgrom iw szy podiazd nieprzyjaciel­
ski; p rzyb ył do niego szwadron Polskich ułanów. 
P - 20 straż przednia pod Półkownikiem X . Sibir-
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skim w zięła Kauchaioki, 1 y-przyiaciel nie bronił się 
tu nawet pół godziny, V ,/ęr*y  z jn u sta  ustaoił d.

1 t  V  iSli j T ł o s t y  Ził Silt'..

Ku w ieczorow i Szwedzkie kolumny uderzyły  
na G. Uszakowa, z prawey strony od Jlmola, z le -  
vi ey  od Lapferd; Strzelce nasi potykaią n ieprzy­
jaciół na lewem  skrzydle zasadzonych w domach, 
1 zasłaniających korpts batteryą na górze za łożo­
ną. X. Sibirski i Pułkownik Bystrom  z Litewskim  
1 M ohilewskim półkani odparli Szwed, w, arty lle -  
ry. nasza batteryą ich zbiła, zapaliwszy wies w 
którey strzelców  mieli, k tórzy potem  długo iesz- 
cze trzym ali śię w Esach; ale Kapitap Niekrasow  
p, . aził ich, i pędził w nieporządku w iorst 8. Na 
prawem skrzydle z ćrmat silnie strzelano; G. Usza- 
kow podprowadziwszy armatę ciężką attakował, j 
do ustępu nieprzyjaciela przymusił. Podpułkownik 
Busow gonił w iorst i d . D . u  na drodze do J l­
mola podiazdy nasze nie znalazły nieprzyiacioł o 
w iorst 15; co sprawił nagły postęp G. Kamieńskie­
go. L ecz na lewem  skrzydle na drodze do Lapferd 
o w iorst t o  znaleziono zasadzonych w  wąwozie 
stanowisku naylepszem. Zeby w  tem mieyscu zm o- 
cme się me m ogli, G. Uszakow attakować kazał, co  
w pm nano pom yślnie. Z a ig e i Eauchaioki Rossya- 
hom kosztow ało zabitych i ranionych 40; Szw e­
dzi klęskę wielką ponieśli; 5 1udzi poymano GM. 
Knorm g słysząc o zaięciu Kauchaioki attakował na 

fferd rnebuiKskie/  cllcąc zblizyć si? do Lap-

D . 24  w ieczorem  Bibikow przybył do p rze . 
n« y  straży Półko wnika Anselm w Gongoiarwb  

nieprzyiaciel stał w E m m o, utw ierdzony zasiekiem  
atteiyam .. D . 25 rano wysłani Strzelce dla za 

bawy Szwedów na lewem  skrzydle, z 4 rotam i 
° r  Essen poszedł okrążyć ich maiąc. A ttak  

udał sig pomyślnie; po 2 goddnney walce n ieprzy- 
laciel z tw ierdz swoich na obu skrzydłach ruszo­
ny. Maior Adetkas armatami 2 bił w centrum- gdy  
zas kolumny zmieszane cofać sig zaczęły , P(iłL -  
wmk Birukow z leibkozakami silnie uderzył, i 22 
ludzi poymał; gnali uciekających Rossyanie w iorst 
jb D o  galerney flottyU i na.zey w Ominez przy-  
b yiy  z bando 6, z Abo 4 szalupy. Zabiegając at- 
takom Szwedzkim na brzegach G. Buxhewden ka­
zał ilo -U /Ji ruszy,, do lleL rtr , z-.sfawuiąc straż w 
Krampo 1 Ominez. Reszta poźniey.

P A R Y Z  d. 10 września. D okończenie opi­
sania Hiszpańskich zdarzeń. Porażeni w A lcolea  
rokoszanie zbiegli w bok Cordowy, nie śmieiac b ro­
nić się w obozie przed miastem, gdzieśmy nale- 
ź h  oręż kształtu niezwyczaynego, dzidy i strzelbe 
Angielską. Stanowszy pod Cordową D upont w e­
zwał do siebie policyi dozorcę, Corregidor, ofia­
rując przebaczenie, gdy odporu nie dozna. Ofia- 
*>



r y  d a r e m n e .  H i s z p a n i  k t ó r y c h  b y ł o  1 5  t .  w s p a r c i  

s  t .  r e g u l a r n e g o  ż o ł n i e r z a  d a w a l i  o g n i a ,  w i ę c  F r a n ­

c u z i  m u r  a r m a t a m i  w y ł a m u i ą ,  b r a m y  w y b i i a i ą ,  m i a ­

s t o  s z t u r m e m  w z i ę t e .  D .  1 9  c z e r w c a  D u p o n t  

p o s y ł a  d o  J a e n  9 0 0  p i e c l i o t y ,  1 0 0  i a z d y  d l a  z e ­

b r a n i a  ż y w n o ś c i ;  d o  p o s f a ń c o w  n a s z y c h  k o l u m n ę  

p o p r z e d z a i a c y c h  o g n i a  d a r o ;  m u s i e l i ś m y  w n i ś ć  m o ­

c ą  d o  m u r ó w ,  r o k o s z a n i e  2 0 0  z a b i t y c h ,  5 0 0  r a ­

n i o n y c h  z t r a c i l i ;  F r a n c u z ó w  r a n i o n y c h  t y l k o  5 .  

T e g o ż  c z a s u  2  d y w i z y e  ł o n t r a b a n d y s t ó w  3  L  l u -

-i- — do'  ‘v i ' h  M o r e n a ,  i  p r z e c i ę ł y  

G .  D u p o n t  k o m i n u n i k a c y ą  z  M a d r i t e m .  S a v a r y  X .  

R o v i g o  s t o l i c y  k o m m e n d a n t  p o  o d d a l e n i u  s i ę  

K r ó l a  J o a c h i m a ,  w y s y ł a  t a m  G .  W e d e l  i  G o b e r t  z  

i c h  d y w i z y a m i .  W e d e l  d .  z  6 s t a w a  w  P e n a p e n o r ,  

w i d z i  p r z e c i w n i k ó w ,  u d e r z a ,  p o r a ż a  w  c h w i l i ,  9 0 0  

t r u p e m  ś c i e l e ,  a r t y l l e r y ą ,  a m n u n i c y e ,  ż y w n o ś ć  z a ­

b i e r a ,  2  z a b i t y c h ,  1 0  m a  r a n i o n y c h ,  ł ą c z y  s i ę  z  

G .  D u p o p t ,  p o s t a w i o n y  o d  r . i e g o  w  B a y l e n ,  G o ­

b e r t  w  C & r o l i n i e .  S a m  D u p o n t  z a y m u i e  A n d u i a r ,  

n a d  l’z e k a  G u a d a l q u i v i r  z a k ł a c a  t w i e r d z ę  p r z e d -  

m o s t o w ą ,  d r u g ą  w  M a n i b a r  n i  d r o d z e  z  J a e n  d o  

B a y l e n .  T r z e b a  i e s z c z e  b y ł o  z a i ą ć  J a e n ,  t a m  G .  

C a s s a g n e  p o s ł a n y ,  k t ó r y  n a  p o c z ą t k u  l ip > c a  w i e l e  

m i a ł  p o m y ś l n y c h  u t a r c z e k .  T y m  s p o s o b e m  s t a n  

t r w o ż ą c y  G .  D u p o n t  s t a ł  s i ę  l e p s z y m ,  p o n i e w a ż  

o d e b r a ł  p o s i ł k i ,  a  w  p r z y g o d z i e  m ó g ł  z a  d z i e ń  s t a ­

n ą ć  b e z p i e c z n y  z a  w ą w o z a m i  S i e r r a  M o r e n a ;  m i a ł  

p o t ę g ę  d o s t a t e c z n ą  i e s l i  n i e  d o  p o d b i c i a  A n d a l u ­

z j i ,  p r z y n a y m n i e y  d l a  w ł a s n e g o  o c a l e n i a .

D .  2 0  l i p c a  K r ó l  J ó z e f  d o  H i s z p a n i i  w i e c h a ł ;  

w s z ę d y  r .  k  z a n i e  p o b i c i ,  r o z p r o s z e n i ,  r o z b r o i e n i  

b y l i  i  p o s ł u s z n i ,  n i g d z i e  n i e  b r o n i l i  s i ę  z  u p o r e m ;  

o b l ę ż e n i e  S a r r a g o s s y  s z ł o  p o r z ą d n i e ;  a r t y l l e r y a  z  

B a y o n n e  i  P a m p e l u n y  z p r o w a d z o n a ;  A r r a g o ń c z y -  

k o w i e  d .  2 3  l i p c a  w y c i e c z k ę  z r o b i l i  n a  l e w y  b r z e g  

E b r o ;  d .  3 0  t ł u m  g m i n u  c h c i a ł  p r z e d r z e ć  s i ę  d o  

u r a s t a .  L e c z  w s z y s c y  z a w s z e  b y l i  z w y c i ę ż e n i  j  

o d p a r c i .  D .  4  s i e r p n i a  s z t u r m  p r z y p u s z c z a i ą  F r a n ­

c u z i  p r z e z  w y ł a m  z r o b i o n y  w  m u r a c b ,  2  b r a m y  n a ­

t y c h m i a s t  w z i ę t e .  P o  b i t w a c h  k i l k u n a s t o d n i o w y c h  

z d o b y w a i ą  F r a n c u z i  1 4  k l a s z t o r ó w  o s z a ń c o w a n y c h ,  

3  c z ę ś c i  m i a s t a ,  z h r o i o w n i ę ,  m a g a z y n y .  O b y w a ­

t e l e  s p o f c o y n i  o ś m i e l i w s z y  s i ę  n a s z ą  w y g r a n ą ,  w y ­

w i e s z a l i  z  d o m ó w  b i a ł ą  c h o r ą g i e  w ,  p r z y c h o d z i l i  n a ­

w e t  s a m i  d o  u g o d y ;  m o r d u i ą  w s z y s t k i c h  r o k o s z a ­

n i e ,  k t ó r y c h  n a k o n i e c  z g i n ę ł y  t y s i ą c e ;  a  n i e s z c z ę ­

ś l i w a  S a r r a g o s s a  g i n i e  d o  s z c z ę t u  p r a w i e  o d  m i n ,  

b c m b ,  i  p o ż a r ó w .  N a t e n c z a s  r e g u l a r n e  w o y s k a  

H i s z p a ń s k i e  w  G a l i c y i  i  A n d a l u z y i  b r o ń  p o r w a ł y ;  

p ó ł k i  s t o i ą e e  w  M a d r i c i e ,  S .  S e b a s t i e n ,  B a r c e l l o n i e ,  

i n n y c h  w i e l u  m i a s t a c h  d o  r o k o s z a n ó w  p r z e s z ł y  P o  

p r z y j a c i e l s k u  w k r o c z y l i ś m y  d o  t e g o  k r a i u  F r a n c u ­

z i ,  z g o d n i e  c z y n i ą c  z  M i n i s t r a m i  K a r o l a  4 ,  u r z ę ­

d u  i k a m i . z n a c z n i e y s z e m i  o b y w a t e l a m i ;  w i ę c  n i e  c h c i e ­

l i ś m y  r o z b r a i a ć  H i s z p a n ó w ,  i  p r z e z  c z a s  d ł u g i  p r z y ­

s t ą p i ć  d o  k r o k ó w  n i e p r z y j a z n y c h .  P o k a z a ł o  d o ­

ś w i a d c z e n i e ,  i ż  p o s t ę p e k  w s p a n i a ł o m y ś l n y  b y ł  s z k o ­

d l i w y m .

P r z y c h o d z i  w i a d o m o ś ć ,  ż e  3 5  t .  l u d u  z  4 0  

a r m a t  z e b r a ł o  s i ę  w  B e n a v e n t e ;  p r z y  n i c h  k o m -  

m i s s a r z e  i  o f f i c y e r o w i e  A n g i e l s c y ,  i e ń c e  H i s z p a ń ­

s c y  z  n i e w o l i  A n g i e l s k i e y  o d e s ł a n i ,  m u n d u r e m  c z e r ­

w o n y m  w  L o n d y n i e  p r z y i g t y m  r ó ż n i ą c y  5 i g  o d

z i o m k ó w .  T a k i e  w o y s k o  z d a ł o  s i ę  k u  B u r g o s  z m i e ­

r z a ć .  M a r s z a ł e k  B e s s i e r e s  i d z i e  d o  s p o t k a n i a  z  d y -  

w i z y a m i  p i e s z e m i  G .  M o u t o n ,  M e r l e ,  i a z d y  L a -  

s a l l e ,  o g ó ł e m  1 2  t ,  F r a n c u z ó w .  D .  i Ą  s i e r p n i a  n a  

ś w i t a n i u  w i d z i  n i e p r z y i a c i o ł  z a s t ę p u i ą c y e h  n i e z m i e ­

r z o n ą  p r z e s t r z e ń  n a  g ó r a c h  p o d  M e d i n a  R i o s e c o .  

P r z e y r z a w s z y  s t a n o w i s k o  a t t a k o w a ć  k a ż e  s k r z y d ł u  

l e w e m u .  G .  D a r m a g n a c  z a g a i a  b i t w ę ,  w  o k a m g n i e ­

n i u  r o z p r a w a  s t a i e  s i ę  p o w s z e c h n ą .  M o u t o n  b a ­

g n e t e m  z d o b y w a  m i a s t o  M e d i n a .  L a s a l J e ,  D u c o s ,  

S a b a t i e r  z a p a l i l i  r y c e r s t w o  h a s ł e m :  n i e c h  ż y i e  J m -  

p e r a t o r .  Z d o b y t o  w s z y s t k i e  s t a n o w i s k a ,  n i e p r z y -  

i a c i e l  z m i e s z a n y ,  r o z g r o m i o n y  b a g n e t e m ,  c a ł a  a r ­

t y l l e r y a  w z i ę t a ,  w o y s k o  z u p e ł n i e  r o z p r o s z o n e ,  6 t .  

p o y m a n y c h ,  w i ę c e y  1 0  t .  l e g ł o ,  z a w a d y ,  a m m u n i -  

c y e  w  z d o b y c z  p o s z ł y ;  t ł u m  w y ż s z y c h  o f f i c y e r ó w  

p a d a  t r u p e m ;  1 0  i  2 2  p ó ł k i  s t r z e l c ó w  n a d  i n n e »  

l e c z  i  c a ł e  w o y s k o  F r a n c u z k i e  c h w a ł ą  o k r y t e .  P ó ł -  

k o w n . k  P i e t o n  z a b i t y ,  D a r m a g n a c  l e k k o  r a n i o n y ;  

F r a n c u z ó w  z a b i t y c h  i  r a n i o n y c h  n i e  b y ł o  3 0 0 .  

H i s z p a n i  z  p o g r o m u  l e d w i e  o b e y r z e l i  s i ę  w  B e n a ­

v e n t e ,  z k ą d  p o  c h w i l i  n a  L a b e n a r a ,  A s t o r g a  u c i e -  

k a i ą  d o  L e o n u ,  z o s t a w i w s z y  w  V i l l a p a r d o  g  t .  f u n ­

t ó w  p r o c h u ,  1 0 0  t .  ł a d u n k ó w  d l a  p i e c h o t y .  P u ł ­

k o w n i k  A n g i e l s k i  z  t e y  a r m i i  p r z e d  b i t w ą  i e s z c z e  

W y i e c h a ł  d o  L u g o .  B e s s i e r e s  w  p o g o n i  d .  1 9  t r a ­

f i ł  d o  B e n a v e n t e ,  w z i o ł  1 0  t .  s t r z e l b y ,  2 6  t .  f u n ­

t ó w  p r o c h u ,  2 0 0  t .  ł a d u n k ó w .  N a z a i u t r z  m i a s t o  

Z a m o r a  u p o k o r z y ł o  s i ę  p r z e z  p i s m o ;  t ę d y  p o ś p i e ­

s z a  d o  M a i o r g a ,  i  s ł y s z y ,  ż e  G .  C u e s t a  z  5 0 0  k w -  

m i  p r z e b i e g a i a c  L e o n  k a z a ł  z w y c i ę ż o n y m  z g r o m a ­

d z a ć  s i ę  t u  d o  n i e g o .  W  M a i o r g a  o d e b r a ł  p o s e l ­

s t w o  z  L e o n u ;  C u e s t a  o p u ś c i ł  m i a s t o ,  w  n i e m  i a  

t .  n o w e y  s t r z e l b y ,  w i e  e  s z a b e l ,  p i s t o l e t ó w ,  a m m u -  

n i c y i ,  5  a r m a t .  D .  2  6 w c h o d z ą  F r a n c u z i  d o  L e o -  

h u ,  B i s k u p  o  2  m i l e  z p o t y k a ł ,  M a g i s t r a t  w i t a ł  w o y ­

s k o  p r z e d  b r a m a m i  o ś w i a d c z a i ą c  p o s ł u s z e ń s t w o ,  ż e ­

b r z ą c  l i t o ś c i .  T o  Z w y c i ę z t w o  w i e l k i e  r o z b r o i ł o  

p r o w i n c y e  p o d b i t e  L e o n ,  P a l e n c i a ,  V a l l a d o l i d ,  Z a ­

m o r a ,  S a l a m a n c a ,  B e s s i e r e s  o t w o r z y ł  i  u b e z p i e c z y ł  

Z P o r t u g a l l i ą  k o m m u n i k a c y e .

T y l e  o d n i e s i o n y c h  k o r z y ś c i ,  w i a z d  K r ó l a  J ó ­

z e f a  d o  M a d r i t u  z d a ł y  s i ę  o b i e c y w a ć  p r ę d k i  i  s z c z ę ­

ś l i w y  k o n i e c  r o z r u c h ó w  H i s z p a ń s k i c h ;  l e c z  G .  D u ­

p o n t  p o  w i e l u  z d a r z e n i a c h  d o  o p i s a n i a  t e r a z  n i e  

p o d o b n y c h . k t ó r e  m a i ą  b y ć  p o  j n i e y  w y ś l e d z o n e  i  r o z ­

t r z ą s a n e ;  t r o i a k i  b ł ą d  p o p e ł n i ł :  z t r a c i ł  k o m m u n i k a c y ą  

z  M a d r i t e m ,  c o  g o r s z a  o d ł ą c z y ł  o d  2 ,  c z ę ś ć  t r z e c i ą  

w o y s k a  s w e g o  w  o d l e g ł o ś c i  6 m i l  s t o i ą c ą  ; a  c o  

n a y g o r z e y ,  d .  1 9  l i p c a  z  g a r s t k ą  l u d u ,  w  s t a n o ­

w i s k u  n i e w y g o d n e m ,  p o  n a g ł e m  c i ą g n i e n i u  p r z e z  

n o c  c a ł ą ,  n i e  d a w s z y  s p o c z y n k u  ż o ł n i e r z o m  b i t w g  

z t o c z y ł .  P r z y k ł a d u  n i e m a  p o s t ę p k ó w  t a k  p r z e c i ­

w n y c h  w o i e n n y m  p r a w i d ł o m .  W o d z  t e n  n i e  u m i a ł  

w o y s k u  h e t m a n i ć ;  m n i e y  i e s z c z e  o d w a g i  i  b i e g ł o ­

ś c i  o k a z a ł  w  u m o w a c h  z  n i e p r z y i a c i e l e m  z a w a r t y c h .  

L e g a t ó w  J u l i u s z a  C e z a r a  o p a s a l i  n i e g d y ś  p r z o d k o ­

w i e  d z i s i e y s z y c h  F r a n c u z ó w  G a l l o w i e ;  i a k  w t e n c z a s  

T i t u r i u s  S a b i n u s  i  A u r u n c u l e i u s  C o t t a  p r z e z  w o ­

d z a  n i e p r z y i a c i o ł  A m b i o r i x a  b y l i  w t r ą c e n i  w  p r z e ­

p a ś ć  z g u b y ,  t a k  w ł a ś n i e  d z i s i e y s z y  A m b i o r i x  u w i ó d ł  

w o d z a  F r a n c u z k i e g o .  L e c z  R z y m s c y  r y c e r z e  o d  

n a s z y c h  z a i s t e  s z c z ę ś l i w s i  p o l e g l i  w s z y s c y  w obco* 
n i e  m ę ż n e y .



!

t a  nagły O Dupont ośm ielił ro loszanów , Łoszanami w Andaluzyi; ważnego przypadku >*c
K  W d zio y  ze liczne woyaka A n gie l.k ie  lądowa- gń ty  n ie są ogłoszone w Paryżu, o podpisanej u
»  »  Hiszoanii. a nieznośne upały Francuzom w mowie donosi Castannios w ód z H.szpansk, d. 2?

łipca z głów ney kwatery Colmenai.
Hiszpani, powiada, chcecie być dobrem i ż o ł-

K  dokazywać przeszkadzały. W ięc Król Jó 
Zef zciągnowszy do siebie wszystkich tam prow a- 
d2i* gdzie pow ietrze łagcdnieysze, wody zdrowsze 
ja ruj, _  ̂ ..- sra Hmiszćza Madrid, iw n ew ey Cast.lii; sara opiJszćza Madrid. 
t iepPnia, dokąd Hiszpani ieszcze d. 20 nie wkro- 

niezgoda i zamieszanie zdaią si2 u n ic  ̂ g°"
D  22 Król b y ł w Burgos; wysłane pod- 

y o mil 20 ięzyka nie Wzięły o nieprzyjacielu, 
wigc Anglia smutną korzyść ódruM dotan- 

>Vei’ Woyny w tym  n a r d z ie , k tórey Wyp.d-.Ai ła- 
,̂ v,° iest p r z e w i d z i e ć ;  le cz  podobno ustronne ra- 
d|r’ 2,-pal ślepy, blade marzenia wezmą górę nad 
V'‘atłem i rozumem w przekonaniu gniinuem. G- 

^  ■sine zamknoł się w Barcellonie. Kuku agen- 
;tółv Angielskich lądowało w Bilbao; pospólstwo bunt 
Podnosi, znaczilieysi obyw atele zachowuią się spo- 
^°yuie. Zbliża się G. M erlin z dywizyą, bierze 
SXcurmem 2 klasztory * rozbrat a buntowników »
k’zad przywraca; leg ło  goo Iiiszpailów, 3 tran cu -
2ow. ranionych 12. T o iest rzetelne op sanie sta- 

Hiszpanii Jzisicyszego;w  każdey rozprawie ttyum - 
0vv di Francuzi. Gdyby G. D upont nie rozer wał 

r°y sk a  sw ego, wygrałby zapewne maiąc 3 dyWi- 
^ye w ięcey so  t. gł w liczące. Grairt H iszp ; ;ki 
Towo uzbfoiońy m oże byc liczohF za nich broni 

za muUeffi I b w domu; w- o tw arterii polu gar­
nka żo łn ie rzy  mozc* J» ika t. łatw o pogrom ić. Cel- 
^■tysze icfii V .. . d o Bessieres zniszczył w M edi- 

Cokolwiek A nglicy  o tem  pisali nie zgadza 
Z prawdą, zna:ą M inistrowie dWofu Londyńskie 

F  J rzetelny stan rzeczy  doskonale, 1 widzą iaki

nierzami? nauczcie się lito śc i nad nieszczęśliw em i 
żołnierzam i. W oysko Francuzkie, którem u hetm a­
nił w aleczny G. D upont, rozbroiliśm y niedawno; 
ciągną ieńce nasi przez Andaluzyą, i z portu  S. Lu­
cas płynąć iuaią do R ochefort według brzmienia 
kapitulacyi. O ycowie, k tórzy  macie synów w ob o­
zie moim, daycie zw yciężonem u nieprzyiacielowi 
pom oc i wsparcie potrzebne, partiiętafąc że los p o ­
dobny synów waszych zpotkać może, gdy nie sta­
łe  i zmienne szczęście nam sprzyiać przestanie; bo 
w takiem zdarzeniu pragnąć będziecie, ażeby z niemi 
ludzko i łagodnie obchodził się nieprzyiaciel. W ięc 
kto się odważy krzywdzić i żilieważać ieńea sło ­
wem lub uczynkiem , odesłany do głów ney kwate­
ry, przed sądem woyskowym  stawiony, wyrok śmier­
c i rych ło  i nieuchronnie usłyszy. N iech każdy 
żo łn ierz w obozach będący pisze natychmiast do 
rodziców, krewnych, i przyiacioł, że Francuzi są 
waleczni, ludzie z osob swoich dobrzy, zatem go­
dni ażeby ludzko i przystoynie obchodzono się z  
niemi w nietvoli. Przyszli walczyć ż nami nie z 
w łasney chęci i w yboru, wyższa zw ierzchność ich 
tu zprowadżiła, Nie m ożecie Hiszpani obwiniać 
tych nieprzyjaciół, że nam rząd Francuzki obelgę  
wyrządził, i okrył w stydem  w obliczu E uropy i 
potom ności.

W ielu Hiszpańskich obywatelów  familie swd- 
ie, skarby rozm aite, i sprzęty naydroższe odsyłaią 
do Amerykańskich osad* satiii za onemi pośpieszyć

p l’agną ie dynie zburzyć Hiszpanów, ażeby wtem w drngiein zdarzeniu w szystko Z prowadzą do oy-
p oży tek  im przyniosą posiłki dawane rokoszanom; maiąc do now ego świata, leżeli rokoszanie upadną;

°dm ęcie  sami zdobyć mogli upodobane ich Osady, czyzny dawney.
D o wiadomości urzędow ey przydaieiiiy pry- Kładniemy odeżwę Im peratora Napoleona do

*v'atną o Hiszpanii i Portugallii. Król Józef miał '& '^ńatu, k tórey  treść iuż iest Wiadoma. M inister
^’Jrgos udać się do V ictoria. M arszałkowie N ey zagranicznych interessów  ukaże traktaty przeze-

J°Urdan zgromadzała woyska bliżey gór P yreney- mnie zawarte względem Hiszpanii* i konstytucyą
®kich, czekaiąc posiłkow spodziewanych z M arszał- od Junty w Bayonne przyiętą. M inister Woienny

ami Lannes, M ortier, V ictor, i dywizyi związku ukaże stan i potrzebę woysk Fraiicuzkich. Posta-
-ńskiego. Portugalczykow ie naprzód bunt pod­

nieśli w P orto , ktciry prędko rozszerzy ł się po 
cał"m K rólestw ie. G. Junot X . Abrantes Wszedł 

tw ierdzy S. Juliefl opatrzywszy obronę uścia 
"agu i Lisbony; powieść Anglików o iego porażę- 
Jiu i kapitulacyi dotąd Wątpliwa; iakoteż śmierć G, 
befebvre i V  rdier, k tórzy w dobywaniu Sarragos- 

p eledz mieli. Rząd Francuzki uzbroić każał 6 
• goralów Pvreneyskich na obronę własnych grariić.

■̂ rigielskie woyska prócz innych mieysc lądowały 
l*0d R(,ses w Catalonii, pod Bilbao, i na rzece Bi-

now iłem  sprawę w Hiszpanii zaczętą naydzielniey  
wspierać, i woyska Angielskie w tym  kraiu lądu­
jące zniszczyć. Bezpieczeństw o Francyi, pom y­
ślność handlu, pokoy morski od tego zależą. Z w ią­
zki nńsze z M ocarstwami lądowemi od ieły  A ngli­
kom nadzieię, ufam w lądow y pokoy, iednak nie 
Chcę ażeby los Francyi zawisł na rachunkach myl­
nych i błędach ludzkich; gdy w ięc sąsiedzi w o y ­
ska zfiiacniaią, Winienem powiększyć Francuzkie. 
Tureckie państwo straszliwym sposobem zostało

( . Ł ___  Wstrzęśnione; naylepszy z Monarchów Ottomańskich
aSsoa w szczupłey liczbie, i Wszystkie natychmiast Selim poleg ł z ręki braterskiey; nieskończenie nad

^stąpiły na morze dokazuiąc mało; pierw szy kor- losem  iego boleię. W zupełney ufności Wkładam
tylko zdobycz odniosł zabierając transport Fran- ciężar nowy rta poddaństwo; konieczne są te  ofia-

tu2ki dla garnizonu Figueras tw ierdzy przezna- ry, ażeby poźniey boleśnieyszych nie czynili; tym
^ony. D . 8 sierpnia M inister Champagny traictat pod- iedynie spiosobem trafiem y do powszCchney spo-

Nsał z X . Pruskim W ilhelm em , który koniec p o ło - koyności, celu iedynego chęci i zabiegów naszych.
\ vł nieporozum ieniu trwaiącem u m iędzy Frahcyą i We wszystkich przedsięw zięciach mam ten  szcze-
H’nstwem Pruskiem. Gwardya Jmperatorska do gdlny przedmiot* ażebym ubezpieczył i uszczęsli-

Lrasburga ztąd ruszyła na wozach podróż odbyr w ił dzisieysze i przyszłe pokolenia. Znam dobrze
'Nć maiąc. G. D upont pewnie kapitulował z  r o -  charakter Francuzów; odpowiedzą chętnie i skwa-



p liw ie  n a  g ło s  M o n a r c h y  i  o y c z y z n y ,  k tó r a  ic h  d o  l e g o  H iszp a ń sk ie  b ęd zie , z m o c n io n e  2 0 0  t .  N iem ie- 
b r o n i  w o ła . M ó w il i  n ie  ra 2  ż e  m n ie  k o c h a ią . U w ie -  c k ie ,  p ó łn o c n e ,  W /o s k ie  8 0  t .  s k o r o  n o w a  kom
r z ę  t e y  p r a w d z ie , g d y  u y r z ę  z  iaką g o r l iw o ś c ią  i  
o c h o t ą  w sp iera ć  b ę d ą  w y k o n a n ie  t y c h  z a m ia r ó w , 
k t ó r e  są n ie r o z e r w a n y m  w ę z łe m  p o łą c z o n e  z  in t e -  

r e s s e m , d o b r e m , h o n o r e m  n a r o d u  F r a n c u z k ie g o ,  
i  c h w a łą  W aszego  M o n a r c h y .

R a p p o r t  M in is tr a  w o ie n n e g o  G . C la rk e  b y ł  
n a stę p u ią c y . M a m  o p isa ć  r z e t e ln y  s ta n  w o y s k  F r a n -  

c u z k ic b  nad W is łą , w  P ru ssa ch , S z lą sk u , D a n ii , w  

N ie m c z e c h ,  D a lm a c y i, A lb a n ii, w e  W ło s z e c h ,  N e a ­
p o lu , H iszp a n ii r o z ło ż o n y c h ,  n ie m n ie y  r e z e r w ę  w  
B o u lo g n e , nad O c e a n e m , n ad  R e n e m , w e w n ą tr z  F r a n ­
c u z k ie g o  kraiu . N ig d y  o y c z y z n a  w o y s k  l i c z n ie y -  
s z y c h , le p ie y  o p a tr z o n y c h  n ie  m ia ła . P r z y p a d k i  
H isz p a ń sk ie  s tr a tę  nam  p r z y n io s ły ;  c o  sk u tk ie m  ie s t  
c z y n n o ś c i  G. D u p o n t  n ie p o ię t y c h ,  F r a n c u z k i h o n o r  
p la m ią c y c h . W . J . M . c h c e s z  za  g ó r a m i P y r e n e y s k ie -  
m i z g r o m a d z ić  w ię c e j!  2 0 0  t .  ż o łn ie r z a  n ie  o s ła b ia ią c  

in n y c h  arm ii; t r z e b a  w ię c  n a p r z ó d  z a c ią g n ą ć  8 0  t .  

z  k o n s k r y p c y i r . i g o ó  , 7 ,  8 ,  ?■ L is ta  d o ­
k ła d n a  p o k a ź n ie , iż  n ie  l ic z ą c  m ło d z ie ń c ó w  z p i-  

s'anych p r z e z  t e  la ta , k tó r z y  s ię  p o ż e n il i ,  i e s t  n ie -  
ż e n n y c h  6 0 0  t .  w ię c  le d w ie  7  z  n ic h  c z ło w ie k  d o  

o b o z u  p ó y d z ie  w  r . ż y c ia  2 1 ,  2 2 ,  2 3  d o  z n o s z e ­
n ia  w o ie n n y c h  tr u d ó w  n a y z d a tn ie y s z y m . P o m n o ­
ż e n ie  w o y sk a  c ią g n ie  za  so b ą  p o w ię k s z e n ie  w y d a _  
tku. m illio n o w  e g o ;  p r z y r z e k ł  t e m u  za ra d z ić  M in i­
s t e r  sk a r b o w y  n ie  p o d  w y ż s z a ią c  p o d a tk ó w . W p r a ­
w d z ie  F r a n c u z i d o tą d  n ie  w e z w a n i d o  o b o z u , r o ­
z u m ie ć  s ię  m o g li  w o ln e m i o d  t e y  p o w in n o ś c i;  l e c z  

W . J. M . , ilnasz p r a w o  w z y w a ć  n ie  t y lk o  p o z o s t a ­
ły c h  w d e m u  o d  k o n s k r y p c y i 4  la t  o s ta tn ic h , a le -  
t e ż  d a w n ie j s z y c h . A  g d y b y  n a w e t  p ra w a  i  p o w in ­
n o ś c i  n ie  b y ło  d la m ło d z ie ń c ó w ?  ia k ie y  o f ia r y  n ie  
u c z y n ią  c h ę tn ie  d la  M o n a r c h y  u lu b io n e g o , .  K to  

n ie  w ie ,  ż e  o n  p o ś w ię c a  s ię  c a ły  d la  n a r o d u ?  ż e  

n a  p r ę d k ie m  w y k o n a n iu  z a m y s łó w  ie g o  z a le ż y  s p o -  

k o y n o ś ć  w ie lu  n a r o d ó w , i p r z y w r ó c e n ie  z  A n g lią  
p o k o iu , b e z  k t ó r e g o  F r a n c y a  b y ć  u s p o k o io n ą  n ie  
m o ż e .

R a d z ę  ie s z c z e  z w o ła ć  k o n s k r y p e y a  r . i g i o ,  
z  k t ó r e y  u fo rm u ją  s ię  r e z e r w y  i  s tr a ż  b r z e g ó w  

O c e a n u  n a  w io sn ę , i e ż e l i  w y b u c h n ie  n o w a  na lą d z ie  

w o y n a . l e n  i e s t  lo s  E u r o p y ;  s k o r o  ia k ie  M o c a r ­
s t w o  za c ią g a  w o y s k o  nad m ia rę  lu d n o śc i s w o ie y ,  
w s z y s tk ie  in n e t o  sam o c z y n ić  m u szą . A n g lia  p r ó c z  
n ie z l ic z o n y c h  t y s i ę c y  m a y tk ó w  m a w ię c e y  2 0 0  t .  

ż o łn ie r z a ;  ie y  P a r la m e n ta  c ią g le  m y ślą  o  p o w ię k ­
s z e n iu  lą d o w e y  p o t ę g i .  A u s tr y a  w o y s k o  z n a c z ­
n ie  p o m n o ż y ła . F r a n c y a  c h o c ia ż  m a b a r d z o  l i c z ­
n e , i  l ic z n ie y s z e  n iż  in n e  M o c a r s tw a ;  n ie  u z b r o i ła  
ie d n a k  t y l e  lu d u  iak d r u g ie  w  m ia rę  s w o ie y  lu ­

d n o ś c i. M in is te r  z a g r a n ic z n y c h  in te r e s s ó w  u r ę c z a  o  

s c is ły m  z w ią z k u  W . J . M . z  n ie k t ó r e m i M o n a r c h a ­
m i. A u s tr y a c k ie  p r z y g o to w a n ia  n ie  r a z  w e  m n ie  
t r o s k l iw o ś ć  b u d z iły ;  z a p e w n ił  M in is t e r  ż e  F r a n ­

c is z e k  1 tr w a  w  p r z y m ie r z u  ; u z b r a ia n ie  s ię  ie g o  

m ie ć  tr z e b a  za  o s t r o ż n o ś ć ,  a lb o  sK utek  b o ia ż n i  
r z u c o n e y  na lą d  p r z e z  A g e n t ó w  A n g ie ls k ic h . N ie  

m o ia  r z e c z  z g łę b ia ć  ta ie m n ic e  p o l i t y c z n e ;  r a d z ić  p o ­

w in ie n e m , a ż e b y  w o y s k a  F r a n c u z k ie  w s z ę d y  p o t ę ,  
ż n e  b y ły .  D a lm a c k ie , A lb a ń sk ie , i  n ad  E lb ą  d z iś  

n ie  m o g ą  b y ć  z m n ie y s z o n e . W e d łu g  p r o ie U u  » o -

s k r y p e y a  p r z y id z ie  d o  sk u tk u .

A  ie ż e l i  B r y ta ń n ia  W . f l o t t  o g i'o m n y c h , skat' 
b ó w  n ie z m ie r n y c h , w o y sk  l ic z n y c h ,  i  z a b i e g i  j 
u ż y w a  w ie lo r a k ic h  n a  p o p a r c ie  sp r a w y  d o b r u  ś wi<** i 
ta  sz k o d liw e y ;  c z e m u ż  F r a n c y a  n ie  m o ż e  p o s t a c i ,  

m ilh o n a  z b r o y n y c h  n a  u k a ra n ie  B r y ta ń n ii,  o b r o » f  
h o n o r u  w ła s n e g o ?  P r ę d k ie  i  p o t ę ż n e  u zb ro ien ie  

s ię  z  n a s z e y  s t r o n y  p r z y w r ó ę i  s p o k o y n o s ć  H iszp 3' 
n o m , A n g lik ó w  d o  u g o d y  p r z y m u s i, da p o k o y  świa- 
tu  p o żą d a n y . O sz c z ę d n a  s ię  k r w i n ie  m a ło , • 
w ie m  !~ y h erzó w  i e s t  g o t o w y c h  ią p r z e le w a ć . J&' j 
k o  M in is t e r  w o ie n n y  b ę d ę  t łu m a c z e m  c h ę c i  Fram  

c u z k ie g o  r y c e r s tw a . K a ż d y  z  nas p o n ie s ie  ż y d e 
na o f ia r ę  dla c h w a ły  p a n u ią c e g o  n ie r o z d z ie ln e y  od 
z a s z c z y tó w  n a r o d o w y c h , k t ó r e  N a p o le o n  ta k  b a t'  
d z o  p o w ię k s z y ł .

P o  tych pismach czytano ieszcze  S en a to ro ifl j 
" la PPorta M in is tr a  zagranicznych in teressów  C hant' i 
P aS ny  p o d a n e  Jm peratorow i d .2 4  kwietnia wFayonne*
1 w iz e ś n ia  w P a r y ż u ,g d z ie  o p isu ie  stan  d a w n y  i p ó ź n ie /  y  
s z y  H iszp a ń sk ich  in te r e s só w -, n i e r z e t e ln e  z  F r a n c y ą  od 1 
■rew olucyi p r z y m ie r z a , ta ie m n e  i ia w n e  z w ią z k i z  A n '  1 
g lią , n a k o n ie c  p o r ó ż n ie n ie  K a r o la  4  z  syn a m i; da-' j 
lo y  p iz y s t ę p n ie  d o  a b d y k a c y i B u r b o n ó w  panuią* I 
c y c h  w  H isz p a n ii, k t ó r z y  W sz y sc y  p r a w a  swoi® | 
d o  k o r o n y  p r z e n ie ś l i  d o b r o w o ln ie  na o s o b ę  Na* 
p o le o n a , d o tk n o ł  c o k o lw ie k  o  p o w s ta n iu  F iiszp ań - 

ie g o  lu d u  p r z e c iw  ia w n ie  o s w ia d c z o n e v  v,ro li K a­

r o la  1 fa m ilii ń a łe y , o  m o r d a c h  d o p e łn io n y c h , o tw a r -  
t e y  z  F ^ n c y ą  w o y n ie .  P o t y c h  r a p p o r ta c h  c z y ­
ta n o  t r a k ta ty  m ię d z y  N a p o le o n e m  i K a r o le m  p o d *  \ 

p isa n e  p r z e z  M a r sz a łk a  D u r  /C i X. P ok oiu , m ię ­
d z y  N a p o le o n e m  i  X .  A s t u r y i  p r z e z  t e g o ż  M a r -  , 
sza ik a  i  K a n o n ik a  E s c o iq u it z ;  na k o ń c u  p r z y d a n o  ( 

k o n s ty tu c y ą  n o w ą  d la  H is z p a n ó w  o d  J u n ty  w  B ay*  i 
o n n e  p r z y ię tą . P o m ie n io n y c h  p ism  o s n o w ę  p o ź n ie y  
u m ie ś c ie m y .

H isz p a n ii n o w e  d o n ie s ie n ia . F r a n c u z i  z g r o ­
m ad zają  się  na l e w y  b r z e g  E b r o , za k ła d a ią  n a  r z e ­

c e  tw ie r d z e  p r z e d m o s to w e , l in ią  w y c ią g n ę l i  z  S. 
S e b a stie n , p r z e z  P a m p e łu n ę  d o  B a r c e l lo n y . A n *  ; 
g l ic y  w  R o se s  w y s a d z il i  4 t .  p ie c h o t y ,  J 5 0 0  ia -  i 
z d y , 1 z  C a ta lo ń c z y k a m i c ią g n ą  n a  G. D u h e s -  j 

m e ta m ż e  z m ie r z a ła  r o k o s z a n ie  z  V a le n c y i.
W  M a d r ic ie  J u n ta  b u n to w n ic z a  i R e g e n c y  a, 
n a k t ó r e y  c z e le  K a r d y n a ł B u r b o n , J u n ta  B a y o ń -  , 
ska o g ó łe m  na śm ie r ć ;  s t r a t ę  h o n o r u  i in a ią tk u , 
o są d z o n a . D u p o n t  c h c ą c  d o b y ć  S e w iilę  u y r z a ł s i e ­
b ie  o p a sa n y m  p r z e z  t łu m y  H isz p a n ó w ; p o  8 dnio,- 

w e y  w a lc e  u s tą p ił  d o  S ie r r a  M o r e n a  p u s ty n i ,  g d z ie  
u tr u d z e n ie m , g ło d e m ,u p a łe m  p o k o n a n i F r a n c u z i b r o ń  
z ło ż y l i ;  z  c a łe g o  k o r p u su  4  t .  d o  R o c h e fo r t  o d e ­
s ła n o ; w o d z  ic h  d w a k r o ć  raniony^ O s ta tn ie y  c z ę ­
ś c i  S a r r a g o ssy  n ie  d o b y t o  V ie r d ie r  w s z tu r m a c h  ra  

n ę  o d n io s ł ,  L e f e b v r e  z  2 c ię ż k ic h  m ia ł u m r z e ć .  
B e s s ie r e s  z  L e o r iu  p o w r ó c i ł  d o  C a stilii  d a w n e y ;  

n ie  s ły c h a ć  ż e b y  w o y sk a  F r a n c u z k ie g o  g łó w n a  k w a ­
t e r a  z  B u r g o s  r u s z y ła  d o  g ó r  P y r e n e y s k ic h  z b l i ­

ża ją c  s ię  ku sp o d z ie w a n y m  p o s iłk o m . Z e  W ło c b  

w ie le  r o z m a ite g o  ż o łn ie r z a  d o  C a ta ló n ii  p r z y *  
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